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Maik H, - La <iófilriiion photoabsorptiorn6trique de
la densitó du sperme dtr taureau (Ła graduatiorr de
l'appareil I{F 3).

Pour dófinir l'utilitó du photocolorimótre KF 3 pour
la dótermination de la densitó du sperme du taureau
on dótermina 47 ójaculations, provenant de 22 tau-
reaux, On dótermina le sperme vivant, diluó dans une
so]ution izotonique de citrate de soude, on constata
une grande dópendance positive r: ł0,998 entre
l'extinction et ]a mesure de ]a densitó calculóe
d I'aide de la móthode cytromótrique. On calcula
1'óquation de 1a regression directe et on donna la
móthocle simplifióe de graduer l'appareil, effectuóe en
traęant une ligne droite par deux points dóterminós.
On calcu]a l'erreur de ia dófinition de l'ójaculation
ainsi que l'erreur survenue de la graduation simpii-
fiće. La manićre de contróler I'action rógulićre de
l'appareil et prósentóe.

Les recherches citóes dómontrent, que 1'appareil
KF 3 convient d ia dófinitiotr objective de 1a densitó
du sperme dans les conditions de la pratique d'in-
sómination.

Maik H. - Photoabsorptionmetrische Bestimmung
der Dichtiskeit Bullenspermas (Skalabezeichnurrg des
Apparates I(F3).

Zwecks Brauchbarkeitsbezeichnung des Fhotokolo-
rimeters I(F3 zur Bestimmung der Dichtigkeit Bul-
lenspermas, wurden 47 von 22 Bul]en stammende Eia-
kulate beni.itzt. Es ist lebendes in isotonischer Na-
triumcitratlósung verdi.inntes Sperma lrestimmt wor-
den. Eine hohe gegenseitige positive Abhdngigkeit
r: ł0.998 zwischen der Extinktion und der mit cy-
tometrischen Methode vermessten Dichtigl<eit wurde
festgestellt, Man berechnete die Gleichung der Re-
gressionsgerade und eine vereinfache Ska]amethode
cles Apparates auf Basis der Geradedarstellung durch
zv,lei fixierte punkte, weiters den Fehler der einfa-
chen Bestimmung des Eiakulats sowie den aus rjer
vereinfachten Skalierung sich ergebencien Fehler. Die
ArŁ der Kontrolle des Apparates wild angegeben. Auf
Grund der Untersuchungen kommt der Verfasser zur
Uberzeugung, dass die Vorrichtung ,I(Ir3 zur obiekti-
ven Bestimmung der Dichtigkeit Bullenspermas in
der Besamungspraxis geeignet ist.

Farmakodynamiczne podstawy stosowania frankwiliny
(chloropromazyny) u zwierząt, l, Działanie ośrodkowe

uspokojenie bywało tyiko etapem poprzeczającym
efekt nasenny i narkotyczny.

Działanie chloropromazJ,rly na organizm jest wie-
1okierunkowe. ścisłe rozgraniczenie objawów zależ-
nych od bczpośredniego rłpływu chloropromazyfiy na
ośrodkowy układ nerwowy, od zmian wywołanych
działaniem obwodowym sprawia w praktyce pewne
trudności.

Wśród objawów ogólnych u zwierząt po aplikacji
chloropromazyny na plarr pierwszy wysuwa się obni-
żenie spontanicznej aktywności. Charakterystyczny jest
przy tym stan daleko idącej obojętności wobec ota-
czającego świata, mimo w pełni zacho anych zdolno-
ści pojmowania go. Reakcje w zasadz są świadóme
i celowe, chociaż rozwijają się z pev/nym opóźnie-
niem (27), Z reguły notuje się obniżenie lub zupełny
zanik agresji. Z:wietzęla objawiające przed podaniem
chloropromazyny stan wzmożonego napięcia psychicz-
nego i gwałtowne odruchy obronne, po zadaniu tego
leku pozwalają na zbliżenie się człowieka, przepro-
r,ł,adzenie badań i wykonanie zabiegów (12). Opis
objalvów klinicznych u różnych gatunków zwietząt
po zadaniu trankwiliny zna\eżć można w pracach
wielu autorów (7, t2, 73, 2l, 23, 25) i nie ma potrze-
by iclt tu przytaczać.

Stopień nasilenia tych objawów zależny jest od
dawki leku. Ściste okreśIenie daw]<i wywołującej da-
ny zespół zmian nie jest jednak możliwe, ponieważ
istnieje nie tylko gatunkowa i indywidualna wrażli-
wość na ten lek, ale nawet tr jednego i tego samego
zwierzęcia ta sama dawka może wywołać zmiany
o różnym nasileniu, zależne np. od stanu pobudzenia
emocjonalnego zwierzęcia. Badania W ojtczak-Jaroszo-
uej (23') wykazały, że w czasie podwyższonego pobu-
dzenia obronnego, dawka, która wywoływała uprzed-
nio wyraźne osłabienie warunkowych reakcji obron-
nych, nie wykazywała działania. Autor (12) w swej
praktyce obserwował przypadek, gdzie u podrażnio-
nego uprzednio buhaja bardzo duża dawka trankwi-
liny (6 mI/100 kg) zdołała spowodować jedyn-ie irie_
znaczne uspokojenie.

PAToLoGlA I ,I ERAPlA
JAROGNIEW KOZŁOWSKI

Zagórótu

Coraz częstsze stosowanie w ciągu ostatnich
lat pochodnych fenotiazyny w lecznictwie we-
terynaryjnym powoduje konieczność dokład-
nego zajęcia się tą grupą leków. Duże zalety
clrloropromazyny, wielokierunkowość działa-
nia, przewidywana powszechność użycia, a jed-
noczeŚnie nowość i czqsto sprzeczne doniesie-
nia autorów, co do wyników działania w ta-
kich samych jednostkach chorobowych, zmu-
szają niejednokrotnie lekarza do podjęcia sa-
nrodzielnej decyzji co do celowości użycia tego
Ieku i okreśIenia wysokości dawki w konkret-
nym przypadku. oczywiŚcie decyzja taka wy-
dana być może jedynie w oparciu o znaiomość
działania terapeutycznego i ubocznego stoso-
wanego leku, jego dalszych iosów w organiz-
mie i umiejętność przewidywania możIiwych
komplikacji, Bez trudu poznania nrechanizmu
działan:'a 1eku nie moze być mołvy o rzetelnej
larmakoterapii.

Wprawdzie dalecy jesteśmy jeszcze od peł-
nego poznania właściwości farmakologicznych
chloropromazyny, to -iednak wielokierunkowe
badania doświadczalne i l<liniczne T^)cILy suż
pewne śrviatło na ten prob_Ien. Zadaniem ni-
niejszej publikacji jest przedstawienie wyni-
ku tych badań, oraz dol<onanie przeglądu
głównych koncepcji tłumaczących mechanizm
clziałania omówionego leku.

Chloropromazyna należy do grupy środków koją-
cych, którą obejmuje się szeregiem nazw jak tran-
quillisarrtia, ataractita, neuroleptica, neuroplegica itp.

Zasadniczą cechą chloropromazyny jest jej uspoka-
jające działanie psychotropowe, jednak z natury różne
od tradycyjnych środków (sedativa), dla których
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Zaletą trankwiliny jest to, że niezależnie od nasile-
lria działania, kontakt człowieka ze zwierzęciem mo-
żo być zawsze zachowany, ponieważ nawet w dużych
dawkach nie wywołuje ona snu narkotycznego, która
pojawia się dopiero w dawkach śmiertelnych,wokre-
sie przedagonalnyn (4). Dawki mniejsze stosowanc
codziennie mogą wywołać ,"vprawdzie głęboki sen,
jednak zwierzęta prawie zawsze można obudzić za
pomocą bodźcór,v dźrviękowych lub dotykowych (cyt.
za 23).

Inną charakterystyczną cechą działania chloropro-
mazyny jest fakt, że o<irucl-ry zlożone, wieloneurono-
we zostają zniesione, podczas gdy proste odruchy
rcizeniowe utrzymują się (27).

Jak wynika z licznych publikacji (l2, 23,24) wpłyrv
chIoropromazyny na czynność odruchowo-warunko-
wą polega głównie na osłabierriu lub zniesienlu wa-
runkowych reakcji o,bronnych, przede wszystkim typu
,,unikania". .led,nocześnie znikają objawy pobudzenia
układu sympatycznego, towarzyszące reakcjom obroit-
nym oraz orientacyjnym, Obserwuje się również pod-
wyższenie progu pob,udliwości dla bodźców bóIowych,
Stoso."vanie małych dawek chloropromazyny zwierzę-
tom, u których wytworzono uprzednio dwa typy od-
ruchólr lvarunkowych - pokarmowe i obronne -znosi reakcje obronne, wzmagając pokarmorł,e. Darłlki
większe (ponad 1 mg/kg u psa) znoszą obok warunko-
wych reakcji obronnych i ,warunkowe reakc;e pori.r.(.-
mowe, W czasie dalszego podwyższania dawek dołączir
się zahamowanie bezwatunkowych reakcji wydzielni-
cz5,crr (23).

Czas .uvytwarzania o,bronnych odruchów warun,ko-
rvych pod rvpływem clrloropr.omazyny wydłuża się,
zi odluc,i,t5, juil rvytworzo|ne są nietrwałe (Ader, ClLnlc,
23).

Jaki jest jednak mechanizm działania i
gdzie mieści się punl<t uchwytu dla tego Ie-
liu? Na pytanie to nie możemy dzisiaj dać
pełnej ociporviedzi, Edyż mechanizm działania
chloropromazyny jest mniej poznany, niż me-
chaniznr innych lekórv cizialających silnie de-
prynrująco, Iecz rnniej selcktywnie na ośrod-
ko\\,y układ nelwowy.

Wobec obniżenia bezwarunkowych pokar-
mowych i obronnych odruchó\^, towarzyszą-
cych obronnemu pobudzeniu objawów ze stro-
ny układu \^,egetatywnego niektorzy autorzy
(Bamdas, Szum1,|żna, cyt. za 23) rozpatrują
działanie chloropromazyny na układ nerwo-
wy, jako wynik jej wpływu na ośrodki podko-
rowe, Jusotuże (1957) na podstawie badań u Iu-
dzi doszli do przekonania, że chloropromazy-
na ,,działa silnie deprymująco na elementy
przełącze\iowe w podl<orze, stanowiące częŚĆ
łuku odruchu bezwarunkowego, a pozostawia
tnniej zahamowanymi tę część połączeń koro-
wo-aferentnych, które stanowią część łuku
odruchu warunkowego". Sanłczuk (cyŁ, za 23)
tłumaczy zmiany w reakcjach warunkowych
bezpośrednim wpływem chloropromazyny na
korę mózgu. Gasset (24) uważa, że działanie
chloropromazyny jest bardziej proste niż to
się wszystkim wydaje, bo da się sprowadzić
po prostu <io jednej cechy oddziaływania nar-
kobiotycznego na komórki ustroju.

Cotaz częściej przeważa jednak koncepcja
tłumacząca meclranizm działania chloroproma-
zyny, jako leku hamującego centralnie układ
współczulny (10),

Jest już dzisiaj prawie pewne, że działanie
chloropromazyny skierowane jest na jądra
szare podwzgórzowe (hgpothalanlus), oraz na
jądra szare układu siatkowanego (Jormatio re-
tżcularżs) śródrnózgowia (4). O ile fizjologicz-
ne znaczenie podwzgórza doceniane jest od
dawna, to poznanie roli układu siatkowego
.,lest zdobyczą dopiero cstatnich lat. Układ ten,
zwany także układerrr aktywującym ośrodko-
\vy układ nerwowy, lub układem rozlanej pro-
jekcji, albo układem nieswoist),p w odróznie-
niu od ukła,dów swoistych (ti. takich, jakimi
wśród wstępujących jest wstęgowy układ czu-
cia somatycznego, a wśród zstępuiącyc]r układ
piramidowy), zajmuje szczegóIną pozycję
wśród ośrodków podkorowvch.

Zasadniczą funkcią części wstępującej ukła-
du siatkowatego wzgórza jest jego udział w
przewodzeniu impulsów uczynniających do
kory mózgowej.

Jak wynika z prac licznych ,rr1o1§qz (Mo-
gouna 1949, Frencll,a 1953, Lindsley'a 1950),
dzieje się to na zasadzie zamiany skupionego
potoku impulsów nelwowych, biegnących po
drogach aferentnych w rozlany system pod-
niet, promieniujących na rozległe obszary ko-
ry mózgowej (20). Podnieiy te, których żrodlo
stanowi pobudzony układ siatkowaty, utrzy-
mują korę mózgową !v stanie stałego napię-
cia (tonusu). Tonus kory należy rozumieć jako
stan pewnego czynnościowego przygotowania
jej neuronów na działanie impulsów pocho-
dzącvch z układów swoistych. '.[onus ten na-
leży także uważać za fizjologiczną podstawę
stanu czuwania (20). W całyrn tym systemie
rzeczą najbardziej godną uwagi, na co zwtaca
uwagę Sadotlsski 1962 (20) jest to, że żrodłem
impulsów swoistych i nieswoistych są te same
bodżce środowiska zewnętTznego, działające na
narządy odbiorcze (receptor;l). Wywołane przez
nie impuisy nerwowe biegną początkorvo po
tych samych czuciowych drogach wstępują-
cych. Dopiero na pozio,mie plria rnozgowego
część impulsów poprzez połączenia kolatcral-
ne dostaje się do układu siatkowatego, część
zaś biegnie dalej do łvłaścir,vego ośrodka vq ko-
rze mózgowej. Okazuje się więc, że aby po-
szczególne ośrodki mózgu mogły reagować na
bodźce otoczenia, muszą znajdować się w sta-
nie pewnej aktywności, powstałym na skutek
działania bodźców z tego samego środowiska
zewnętrznego. Same bowiem irnpulsy swoiste
nie wystarczają do niezbędnego uczynnienia
neuronów w wyższych ośrodkach nerworvych.
Uwzględniając rolę układu siatkowatego ,jako
wzmacniacza bodźców biegnących do kory
mózgowej klasycznymi drogami, większość au-
torów wysuwa przypuszczenie, że układ ten
jest głównym miejscem działania chloropro-
mazyny. Zgodnie z tą hipotezą chloroproma-
zyna zwiększając cpory w tym układzie, wy-
wołuje jego farmakologiczną blokadę, dzię-
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ki czemu impulsy, które normalnie docierają
do kory z układu siatkowatego zostaią za,
trzymane (4). Następstwem tego działania jest
obserwowane uspokojenie motoryczne i emo-
cjonalne, obojętność na zjawiska zewnętrzne,
obniżenie napięcia mięśniowęgo, znużenie,
senność itp.

Hipoteza ta znajduje równiez potwierdzenie
w badaniach bioelektrycznych układu nerwo-
wego. Jak w-iadomo w badaniach elektrofizio-
logicznych odróżnia się zasadnicze dwa rodza-
je rytmów:

1) rytm synchrotriczny polegający na
występowaniu fal o wysokiej amplitudzie oraz
niskiei częstotliwości będący wyrazem wy-
łączenia dopływu do k^ory bodźców zeu,nętrz--
nych,

2) fale o niskiej amplitudzie i dużej często-
tliwości, charakterystyczne dla stanu czuwa-
nia, pojawiające się w dużei ]iczbie przy po-
draznieniu zwierzęcia. Występowanie tego ro-
dzaiu fal nosi nazwę desynchronizacji i jest
wyrazem,,reakcji przebudzeniowej" (arousal
reaction) (20).

Wielu badaczy (Anochin I95B, BradleE 1958)
wykazało, że chloroplomazyna u czuwaiących
zwierząt wywołuje zwolnienie częstości fal
i podwyższenie ich amplitudy (rytm synchro-
niczny), Podczas działania chloropromazyr.y
sporadyczne bodźce słuchowe, wzrokowe, bó-
lowe lub wstrzyknięcie roztworu adrenaiiny
nie wywołują reakcji przebudzeniowej (aro-
usal reaction), albo próg dla tej reakcji jest
wyraźnie podwyższony (23).

Niezwykle charakterystyczną cechą chloro-
promazyny jest to, że po jej podaniu elektro-
encefalogram odzwierciedla stan świadomości,
podczas gdy EEG po podaniu klasycznych
sedativa typu soli bromowych lub barbiturow-
ców jest encefalogramem, mniej lpb więcej
charakterystycznym dla różnej głębokości snu
(4, 26).

BradleE (20) na podstawie swoich badań
vważa, że miejscem działania chloropromazy-
ny nie są neurony układu siatkowatego, Iecz
kolaterale dochodzące do tego układu od du-
żych szlaków czuciowych. Wydaje się jednak
wiaściwiej mówić o przewadze działania
chloropromazyny. na dany element układu
siatkowatego, a nie o wyłącznym działaniu"
Scisłe bowiem ustalenie punktu uchwytu chlo-
ropromazyny bywa trudne, ponieważ za\eży to
od stanu ogóInego zwierzęcia i wysokości daw-
ki leku. Faktem jest, że w związku z istnie-
niem róznych układów rnediatorow-ych w ukła-
dzie siatkolvatym należy liczyć się także z
tóżnym działaniem leków na rozmaite jego
elementy. Zagadnienie to dobrze obrazuje sto-
sunek chloropromazyny do neurohormonów.

Jirk wiaComo za istotę bodźca nerwowego slkłonni
jesteśmy uważać podnietę natury elektrycz,nej, któraz kolei y,zywołuje pewne zjawiska biochemiczrrre.
Stwierdzono na przykła,d (Bonualiet i HżbeL,23), że po
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przecięciu rdzenia kręgowego na w-ysokości pierwszego
odcrnka szyjnego, bodźce bólowe wywołu;ą reakc.lę
pobudzenia w elektroencefalogramie, która pojawia
się jednak nie bezpośrednio 6lo po,drażnieniu, jak się
to dzieje nolma.inle, ale ,ł, tzw. fazie adrenalinowej
nadciśnlenia. Możliwość humoralnego oddziaływania
;edny,ch strulltur rrerwowych r_ra inne została także
wykazana łv doświadczeniach Purpurg (cyt. za 20),
w}.ko,nanych u kotów ze skrzyżowanym krążenienl.
Drażniąc układ siatkowaty jednego zwierzęcia ]_lzyski-
v,rał ,on desytlchronizację EEG u obu zwierząt, przy
czynl Lr kota rliedrażnio:rego zmiany czynności bioelek-
trycznej mózgu pojawiały się doipiero po 30--80 sekun-
dach. Przypuszcza !się, na podstawie wyżej przytoczo-
lrych dośwladczen, że c:ałem czynn}T n, które powstaje
rv układzie siatko,watym pod rypływem bodźcow bolo-
wych i drogą kI,wi przenosi się do mózgu - jest adre-
nalina. Również adrenalina egzogellna powoduje de*
synchronizację w elektroencefalograrnie. Reakcji po-
budzenia 4ie stwierdza się jednak po przecięciu dróg
skierowanych do kory z układu siatkowartegc mózgu,
mimo n,ieuszkodzorrego krążenia krwi. Wskazywałoby
to, że adrenalina nie rlziała bezpośrednio na korę, lecz
tra układ siatkorł,aty mózgu. opierając się na tych
badaniach wyżej rvy,mienieni autorzy wyrazili pogrąd,
że substancja siateczkowa posiada właściwości adre-
nergiczne. Poparciern dla tej hi,potezy stało się wykry-
cie znacznej ilości adrenaliny i noradrenaliny ,ł obrę-
bie prlia rnózgu. Po,niewź chloroprorrnazyna znosi
leakcję pob,udzeniową u zwierząt normalnych i w pre-
i:aratach ,,encephale isole" (tzn, po całkorł,ttym przer-
vlaniu anatomicznej lączności rdzenia kr,ęgowego z
mózgiem), autorzy do,szli do wniosku, że lek ten ma
działairie adrenolityczne (23). Pozostaje to w zgodzie
z poglądami Anochi,na (1) we którego fakt, że nrałe
dawki chloropro,mazyny, ,które nie zaburzają odru-
chów pokarrnowych, zr'oszą juź reakcje obronne, tłu-
maczy się udziałern w o,bronnych odruchach właśnie
adrenergicznych neuronów układ,u siatkowatego móz-
gu.

Do czynników odgrywający.ch ważną rolę w prze-
mianie materii lromórki nerwowej oraz !v plzekazy-
waniu bodźców, należą również (obok adre,na.J.iny
i noradrenaliny) acetylocholina i sero onina. Stosunek
chloropromazyny do tych ineurohorrnonów nie jest
zupełlrie jasny, W badaniach odruchowo-warunkowych
acetyIocholina wzmagadepresyjny wpływ chloropro-
mazyny na warunkowe reakcje obronne, Adrenalina
działa przeciwnie. Serotonina jak wynika,z obserwacji
Verluleta (23) osłabia raczej działanie ctrlororpro,mazy-
rry. Ostatnie badania Geg'a i Pletsche'cL (cyt. za 23)
rvykazały, źe chloroplornazyna podana szczuronTl ,vv

darł-ce 20 rng/kg wagi ciała nie zrnienia zawartości
endoge5rnej noradrenaliny, serotoniny i dopaminy v,,

mózgu, jednak _orzeciwdziała uwalnianiu tych inono-
amin pod wpływe,m rezerpirny, Ponadto zapobiega on,r
wzrostowi poziomu noracirenaliny i serotoniny wywo-
ływanemu ciziałanieł-n inhibitorów mono,aminooK§y-
daz, Nie wywiera jed,rrak wpły-wu na dekarboksylację
aromatycznych ,aminokwasów, ar_li nie zm,ienia czyn-
llości monoaminooksydaz. Autorzy wysuwają więc lri-
potezę, że chloroproimazyna obniża przepuszczalność
błony kornórkowej dla tpewnych monoamin, utrudnia-
jąc ptzez to uwa],nianie się substancji biorących udzial
w przewodnictwie synapŁyczl7ym. Moźna więc przy-
puszczać, że uszkodzeniu ulegają te funikcjonalne
struktury układu nerwowego, którycil czynność zależy
od wymienionych przenośników (ź3), Jest to również
tym razem bio,chemicznym potwierdzeniem hipotezy
o adrenolitycznym działaniu chloropronraz;"ny na
rvstę,pujące drogi układu siatkowatego.

Złożoność działań farmakolo§\cznych chlo-
Iopromazyny oraz trudności ich wytłurnacze-
nia zaktualizowaLy zdaniem Venuleta (27) na
nowo prace Hesso (1954, 1956), który \^, kon-
sekwencji swych rozległych badań skrytyko-
wał sztuczność podziału układu nerwowego na
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część wegetatywną i somatyczną, Zdaniem
Hessa reakcie organizmu na wpływ otoczenia
zna,idują się pod wpływem jąder podkoro-
wych koordynujących czynności we§etatywne,
somatyczne i psychiczne, Układ ten dzieli się
na dwie wzaiem antagonistyczne części, tj.
ergotropową i trofotropową. Przewaga pierw-
szej z nich dawałaby obraz wzmożonego na-
pięcia układu adrenergicznego, zywei czynnoś-

z Katedly c]rirurgii Wydziału Wet. wSR we wrocławiu
}<ierownik: doc. dr RYSZARD BADURA

Stosowane w anestezjologii bydła aromaŁycz-
ne etery gliceryny wywołują krwiomocz. Ob-
serwuje się to po podaniu przyjętych w prak-
tyce 20ol9 stęzeń (2) i to zarówno stosując kra-
jowy gwajamar, jak i zagraniczny Guajakol-
Glyzerinaether-Griinau (GGG) (1). Ziawisko to
spostrzegali i inni autorzy (3, 5, 6, 7, B). Dzia-

100/o znacznie zmnieisza hemolizę. Wynikło
r.ł,ięc pytanie o ile i rv jakim stopniu zacho-
dząca hemoliza wywiera szkodliwv wpływ na
organizm, jakiego jest ona pochodzenia, jak
długo się utrzymuje i czy roztwory 20c/0 mo-
gą być w dalszym ciągu bez szkody w prak-
tyce stosowane. Aby ustalić te fakty podięto
badania, w których wprowadzano dozvlnie
gwajamar. Strvorzono dwie grupv dośr,viadczal-
ne po 6 krórv. W jednei grupie rvlewano kro-
wom 200/o roztwory gwajamaru, w drugiej 100,/o

roztwory. w obu grupach rozpuszczalnikient
gwajamaru był 50/o roztwór glikozy. Krowy u,
czasie doświadczeń badano klinicznie oraz ba-
dano laboratoryjnie krerv i mocz. Czas obser-
wacji obeimuje okres jednego roku.

1. Badania kliniczne
Obie grupv doświadczalne zwierząt znosiłv

dobrze dożylny wlew gwajamaru, nie wykazu-
jąc w badaniu klinicznym objawów ujemnyclr
poza krwiomoczem, który występował po po-
daniu gwajamaru w stężeniu 20ala. Zrnienione
zabarwienie moczu nojawiło sie w 15 do 20
ininut od chwili dożylnego wprowadzenia środ-
ka. Mocz bvł przejrzysty o barrvie czerwono-
brunatnej. Zmieniona barwa moczu utrzymv-
wała się przez 24 godziny. Po upływie tego
czasu mocz nie wykazywał zmienionej barwv.
Nasilenie zabarwienia moczu zależało również
od ilości wprowadzanego środka i szvbkości
wlewu. Większa ilość gwaiamaru oraz szybsze
rvprowadzenie spowodowało ciemniejsza barwę
!,noczlf, aż do brązowo-czarnej. W wypadku po-

ci psychicznej, pobudzenia, na
wego itp. Przewaga części trof
obrazu parasympatykotonii
senność, bierność, małą pobudliwość itp.

W świetle tego, co powiedzieliśmy wyżej,
działanie chloropromazyny rozwijałoby się po-
przez hamowanie ergotropowe.

 dres autora; lek. wct. JaIogniew Kozłowski, zaEótów,
pow. słupca, woj. poznańSkie.

Krwiomocz jako powikłanie po siosowaniu gwajamaru
z Katedty chorób 
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dania gwajamaru w 100/rl stężeniu krr,viomoczu
nie obŚerwowano. W obu grupach nie stwier-

K,I*?:
yn dostał

się poza żyłę.

2. Badania laboratoryjne
a. Badanie krwi: Oznaczano ilość czerwonych

i białych krwinek, poziom hemoglobiny, opor-
ność osmotyczną
ziom bilirubiny.
bilirubiny oTaz
krwinek nie wy
ch;z]ę6 od normy. Minimalna oporność osmo-
tyczna krwinek czertń/onvch obniżała się y
niewielkim stopniu, średnio z 0,56 na 0,60 lub
z 0,64 na 0,68.

b. Badanie moczu: Stwierdzono, że w obu
óba benzydynowa z osadem moczu
ia. Wynik taki uzvskuje się już po
h od chwili dożvlnego wprowadze-

nia gwajamaru. Wynik rzvmuje się
przeŻ 48 godzin przv s 00lo roztwo-
ru, a po podaniu 10o/o - przez 24
godziny. w osadzie moczlJ stwierdzono duze
ilości drugorzędowych fosforanów wapniowvch
i amonorł,o -ma gnezow y ch, or az stwierdzono ko-
mórki nabłonkowe kanalików nerkowych i bak-
terie. U niektórych krów występowały ślady
białka w moczu. Zmiany te znikały po 72 go-
dzinach.

omówienie
Gwajamar wprowadzony dożylnie w stęże-

niu 200/o wywołuje u bydła czerwono-brunatne
zabarwienie moczu. Wyniki badania laborato-
ryjnego osadu moczu, a mianowicie nabłonki,
dodatnia próba benzydynowa, obfita ilość dru-
gorzędowych fosforanów wapniow;rch w mo-
czu, ślady białka w moczu dowodzą, że środek
ten może wywołać w narządzie moczowvm
krów zmiany zapalne. Są one następstwem he-
molizującego działania gwajamaru i z kolei
drażniącego działania hemoglobiny na narząd
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